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NAD PRZEPAŚCIĄ.
Olbrzy miem napięciem sił odpar- 

liśn y wiof.a z usszych granic. Jestto 
bezsprzeczną i  najmiększą z e  sługą inte­

ligencji polskuj, która w chwili nie- 
feezpiec zeństwa poświęciła najlepsze 
■iły dla obrony państwa, która umiała 
uchwycić ster spraw w ręce i krwią 
fweją j mózgiem zaświadczyła jeszcze 
raz, ie  ona jedynie potrsfi skutecznie 
kierować narodową nawą.

Smutna rzecz, że w tym memencie 
koniecznem było stawiać na czele pań­
stwa W  tesa, świadczyło to bowb m 
dowodnie, że dla'większości narodu 
kwestja nazwiska, kwestja zaspoŁo/- 
nia ambicji partyjnych, kwestja popu­
larnych beseł była ważniejszą od ogól­
nego dobra Ojczyzny.

"Wszak nikt się chyba nie Irdzi i 
nie łudził, by W ites, zresztą ze wszech 
miar nieprzeciętny chłop, był owym 
jedynym, najmędrszym, najodpowie­
dniejszym do uchwycenia steru teną- 
eego okręlu — wśród ludzi w Polsce. 
Chodziło, niestety, o popularne na­
zwisko, któieby poruszyło wieś, a n;e 
e umysł genjamy, o umysł zbrojny w 
wiedzę i doświadczenie administra­
cyjne czy dyplomatyczne, któryby 
pchnął państwo na nowe tory, wyrwał 
z toni, jaka mu grozi.

Odparliśmy przeto wroga chwilo­
wym nadludzkim wysiłkiem i na tern 
koniec. Odparliśmy bołszewizm z ze­
wnątrz, a tymczasem bolsztwiim pcha 
się do nas wszydikiemi szparami, dławi 

i dusi.
Oto wnet dwa lata upłyną od chwili 

wybrania Sejmu, a konstytucja dotąd 
nie uchwalona, bo nieliczna mniejszość 
nie chce słuchać większości, aie grozi 
gwal en rzezią. Oto pomysły nasze 
na W  sc hedzie przez niezgodę czy nie­
dołęstwo rozbijają się w puch i tra­
cimy jedną za drugą ziemię i wpływy

tam, gdzie przedtem czuliśmy się u 
siebie w domu.

Otq plebiscyty na Zachodzie wy­
padają dla nas niekorzystnie jądenza 
drugim i stoimy wobec groźnego py­
tajnika co do najżywotniejszej dla 
naszej przyszłości sprawy Górnego 
Śląska. Oto moneta nasze trawi war­
tość z dnia na dzień i stanowi dla na- 
szych sąsiedów iub wrogów przedmiot 
handlu „na tony lub na wagony11. Oto 
za gr< i i< a tracimy kredyt i zaufanie, 
a da ws i n s i  przyjaciele i sc iuszniey 
patrzą 1.1 ras z trwogą i oburzeniem.

Nie zbudowaliśmy niczego, a nad- 
wyrężyliśiry lub zburzyli to, eo nam 
po zsSora. b w spadku pozostało. Cała 
maszyna państwowa utyka wciąż i 
szwankuje, rozkiełzane instynkty i nie- 
dające się zaspokoić apetyty podnoszą 
głowę coraz potężiiej, glcd i nędza 
zaglądają w oczy.

Przed zgubą, przed utratą tego. co 
dał nam los i szczęśliwa chwile, uchro­
nić może Polskę tylko soiiderna praca 
całej inteligencji polskiej, lego mó>gu 
i trzonu narodc wego.

Tymczasem wśród inteligencji bie­
rze gcię apatja i bezradność. Oplatane 
stosunki ekonomiczne wpływają nu to, 
że corez więcej sly szy się skarg i śla­
mazarnych utyskiwań, a coraz mniej 
widzi się męskich czyni w, śmiałych 
wystąpień, odwagi cywilnij do walki 
z głupotą lub ssftm rozmyślnym, które 
nas nad brzeg przepaści prowadzą

Jedni wśród inteligencji opuścili 
ręce i usuwają się od życie publiczne­
go, inni chytrze przechodzą do obo­
zów skrajnych, by tam odegrać jakaś 
wybitniejszą rolę i zyskić nagrodę 
i stanowisko za cenę swoich przeko­
nań. Pozostała reszta kłóci się o spo­
soby ratowania Ojczyzny. I to dzieje 
się w chwili, gdy potrzeb* wytężyć

wszystkie siły, skoorcH? owiv! wazyst 
kio usiłowania, natężyć cały zasób 
mózgu i inteligencji, by obronić Pań­
stwo przed upadkiem.

To jest zabawa nad przepaścią, któ­
ra skończyć się może katastrofą.

Trzeba iść i walczyć, trzeba iść 
między lud i nieść ma to, czego mu 
me dt ją płatne hijeny, nieść mu uko­
chanie id- ałów, hasła zgody i miłości, 
hasła spraw,tdbwości i prawdziwej de­
mokracji. To jest obowiązkiem inteli­
gencji, by przeciwdziałać zgubnej, par- 
tyjnej agitacji, sieja iej nienawiść i żą­
dzę posiadania bez trudu i pracy. 
Trzeba tylko chcieć!

0 regulacji p o M  . 
praccunikćw gminnych

Trzeci wnirstk Magistratu: Posu­
nąć do wyższej rangi urzędników pp. 
Msjrbrzyckiego, Cwynara, Tonderę, 
Ożoga, I)ra il tur era i Dra Tellera. 
Wniosek klubu 6-eiu: Wszystkich u- 
rzędników zajętych w gminie od r. 
19'4 f> posiadających przynajmniej do­
brą kwalifikację,'o'ile nie byli awan­
sowani pozę tura, posunąć o 1 rangę, 
zaś ula-rza II i weterynarza o ‘2 rangi.

Kiedy wniosek klubu 6-ciu pod- 
dsny najpierw pod głosowanie upadł, 
klub ten głosował za wnioskiem Ma­
gistratu, aby stwierdzić, że bod j tym 
wyszczególnionym należy się awans i 
poprawa bytu. "Wniosek Magistratu jest 
tendencyjny, niemoralny i krzywdzą­
cy. Tendencyjny, bo wyazczegolniająo 
jednych a pomijając inny ch, chce i 
musi wywołać niezadowolenie i fer­
ii enty wśród iudzi, których harmo­
nijna i skoordynowana praca może 
jedynie wypaść na korzyść gminy. 
Krzywdzący tak moralnie jak i ma­
li- rjalnie. Niemor&lnem jest awansować 
jednostki bez powzięcia wpierw ogól­
nej ze-sady, bo mimowoli uasuwa się



podejrzenie, że oprócz kwalifikacji, trze­
ba umieć sie przypodobać burmistrzo­
wi, czy niek'órym radnym; podejrze­
nie to niektórych z awansowanych 
urfcędniS-.ów wielce mogłoby krzyw­
dzić,—  niemorcJnem, bo wogóle nie wie 
się,' czy do awansowania pitrzoba ja ­
kichś kwalifikacji, czy tylko schlebia­
nia i t. p. Ze wniosek tec jest krzyw­
dzącym materjrlnie pominiętych, udo­
wadniać nie potrzeba Wnioskiem tym 
zadokumentował burnrstrz i przewo­
dniczący klubów i-i nim się opowia­
dający, żeipokest z rno-żółty sustr jat ki 
z nich nie zeszedł, że są przesiąknięci 
sposobem rządzenia austrjackimi: divi- 
de et ienpera.

Racjonalnym byłt.ylko wniosek klu­
bu 6-ci u. Przez kwalifikacje dawał on 
podstawę, których urzędników należy 
posunąć do wyższej rangi, a więc u- 
suwał wszelką dowolność. Jest w gmi­
nie komisja kwalifikacyjna, ta powin­
na wydać orzeczenie i ta zapropono­
wać urzędników do awansu. Tak się 
dzieje we wszfdkich urzędach, tylko 
u nas musi być inaczej. Reda goi, ua 
jednem z posiedzeń wybrała nsdto 
komisję, która bada czynności, wydat- 
ność pracy, zachowanie się ze stronami 
wszystkich funkcjonarjuszów gmin­
nych i,jfź !i nie komisja kwalifikacyj­
na, to ta komisja powinna by była sta­
wiać propozycje, albo obie razem, a 
takie postępowanie byłoby uczciwe i 
słuszne. Byłoby ono uczciwo r.śłuszne 
dl* personalu, ale nie miłe d’a Ma­
gistratu, bo mogłoby zaproponowió 
do awansu ludzi,j którycly awansu za­
rząd sobie nie życzył. Ze wniosek 
klubu ti-ciu nie jest bezpodstawny, moż­
na się by ło przekonaćnapominięciu przy 
awansjwaniu choćby uadinż. Króli­
kowskiego.

Wniosek klubu b. żądsł, aby wszyst­
kich urzędników z przed r. 1911 z do­
brą kwalifikacją awansować. W  czasie 
wojny przyjęto wiciu urzędników do

0 przyszłość szkoły średnio].
Ustaw,* s ld lipce 1920 r. o upo­

sażeniu dyrektor w i nouozycrS.i s? ': 
średnich, oczekiwana od (pewna, jako 
zapowiedź poprawy bytu i^ster jalt; ;-go 
rzeszy pracowników umysłów \ cE rud 
młodzieżą, poczyna obecnie pr: jono­
wać kształty ri alne. Ogólna nędza u- 
rzędnicza, e, więc i profesorska pochło­
nęła całą uwagę tak, że dotąd na te­
renie Małopolski, gdzie po kołach na­
uczycielskich szkół średnich oył ruch o- 
żywiony, nieprzestudjowano nawetdo- 
kładniej samej ustawy, ciekawej o 
tyle, że w praktj 09 nie zabezpiecz*, 
ona bynajmniej tej spodziewanej a 
dla profesora szczególnie potrzebnej 
poprą wy materj a In ej, przy te m ma w pro­
wadzić do szkoły system szkodliwy 
a mogący spowodować nawet upadek 
naszego szkolnictwa średniego.

Pobory łąozne z dodatkami są w 
sfc sunku do panującej drożyzny niż-

z i e m i a  r e e s z o w s k a ^

gminy. Przy przyjęciu albo na pod­
stawie konkursu, albo obopólnej umo­
wy nadawano przyjętym odrazi! ran­
gi wyższe IX , V III i t. p., ferzez co 
krzywdzono tych urzędników, ntórey 
przyjęci dawniej wysługiwali się od 
najniższej rangi i dopiero po latach 
mozolnej pracy albo dochodzili ,do 
ringi nadanej od razu nowo przyję­
temu, albo ieiz :z.o ncwet tikiej rangi 
nie mieli. Więc tik dli. równo w.gi, 
jak i jako nagroda za wysłużenie dłu­
gich h t w gminie, jeźli wysługa ioh 
była couajmuiej dobra, chyba słusznie 
i sorawiedliwie należała się im zapła­
ta bodaj w awansie o 1 stopień.

Posiedzenie Rady gminnej
duia 6 i 9 b. m.

Pierwsyy dzień posiedz-mi-t zajęły 
interpelacje i odpowiedzi burmistrza. 
R. Pasierb interpeluje, czy gmina po­
starała się o dostateczna ilość ziem­
niaków. któye powinny' być w skle­
pach miejskich w mniejszych il ośomch 
dla ludności biedniejszej sprzed twane. 
Z odpowiedzi burmistrza okazuje się, 
że gmina większych ilości ziemnia­
ków kupió nie mogła, bo nie miała 

dżin. Jed-m z radny >h zauważył, że 
ziwna jest niezaradność Z trządu, 

skoro widział, ż9 w przeddzień woj­
skowość zaknpiła w Jasionce wielką 
ilość ziemniaków.

R. W ilk zapytuje w sprawie miej­
skiej Komisji ziemskiej dotychczas nie- 
zwołinej, w sprawie przyiąi<;en:a Głę­
bokiej do gminy, w sprawie wetery­
narza i niozatwierdzonych poborów 
od spi ,'tusu.

R. Dr. Nieć interpeluje w sprawie 
jak najszybszego otwarcia kuchni lu­
dowej, oraz co najmniej dwóch her­
baciarni na pyryfęrji miast i. Buan. 
ośw iadcza, że kuchnia b.dzie najpóźniej 
Otwarta 15 b. m. w dwinu Spyrka Li­

sze niż op łikaue pb ca austr, *.ckio w o­
bec ów czesnych stosunków. Podw yżka 
płacy, w M iik ijącaz w służ. mych trzech 
leci, jest wprost ceooiś śmt-sznem, bo 
je ż  ii dziś za odbyte i.-,V'--lil ■■ ;:o otrzy- 
mujti profesor pod wyż.tę mit*ię -zną 
90 jjMk i procenta od m :h, to przy.-mać 
musi każdy7, że za tę y.A-dugę m ógłby 
ou sobie kupić zaled wie k ilk i bochen­
ków chieba z owsem. Jeżeli p en sji 
m iesięczna wynosiła przed wojna przy­
najmniej 930 kor., to łatwo prz liczyć, 
że przy i iącej w setki procentów  p o d ­
w yżce towarów musiałaby miimńalaie 
wynosić przynajm niej 50 tysięcy ma­
rek m iesięcznic, a jeszcze  okazkćoy 
się mogła za m Ją. Szczupłość ram me 
pozwala na omówienie tej sprawy do- 
kład J*j.

Idzie jednak o sprawę na przyszłość 
poważni-iszą Znikł, zo /teesnapraw ­
dopodobnie rangoWość, obniżono jed­
nak godność stanu przez wprowadze­
nie do szkoły dwu typów nauczycieli: 
ze studjami uormainemL i wyższemi.
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gęzy. Herbaciarnie meją być otwarte 
w dwóch sklep ich miejskich. Dalej 
interpeluje w sprawie wysiania dele­
gacji do L wowp. o mąkę. Delegacja 
jest potrzeba* i może coś usyskać, o 
ile sułada się z ludzi będących. wyra­
zem og ółu mieszkiń ;ów i o ile u a jej 
czeta j idzie burmistrz, który jako od­
powiedzialny za aprowizację miast*, 
może najlepiej przosouió władzeo roz­
paczliwym stanie. Potrzeba wysłania 
i skład delegacji powinny być prze­
dłóż m> Komisji aprowizicyjaej, o ile 
nie samej Rtd&ie. Takie wysłanie bez 
burmistrza wskazuj o, że burmistrz a 
góry wie, że nic nie wskóra, a w de­
legatach chce mieć parawan i obronę 
przed głodną ludnością.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
nagły r. Dra Ntaeia, wzywający gminy 
do kupna 3 motoru Dissia dla elek­
trowni. Od dwóch Jat światła nic ma­
my, gmina dopłaca okrutne pieniądze 
do elektrowni, których szczególniej w 
dzis.ejszych czasach powinna na inne 
użyć cele. Personal elektrowni trzeba 
utrzymywać. Ponieważ maszyna jesfc 
prawie nie do użycia, a w każdym 
razie zupełnie nie ekonomiczna, sta­
jemy przed dwoma alternatywami, 
albo elektrownię zamknąć, albo spra­
wić trzeci mutor i puścić elektrowni* 
w ruch pełny, opłacający się. Sprawa 
kupna 3 motoru była omawianą juk 
przed pół rokiem, jednak nie uchwa­
lono jęj po przemówieniu r. Szayno- 
ka, który chciał nąjpiorw widzieć ren­
towność. Motor wówczas, kt^ry był 
przypadkowo gotowy, możni było »  
jaki miljon t miej kupić. —  Wniosek 
prawie jedaogłośnie uchwalono.

Duia7 bm. posiedzenie nie doszło da 
skutku zbraku kompletu. Dcpiero 9, 
na specjalne zaproszenie burmistrza, 
o ezem na osobnem miejsca podaj uny, 
zeszli się radni i odbył aię dalszy ciąg 
posiedzenia. Na mcm uchwalono posu­
nąć do V II. r. nadinż. Króbkowskie-

Nie trzeba się mylić co do zna­
czenia tych typów, bo, niestety, nau- 
czyu.elem normalnym może być każ­
dy, kto się podejmie nauczania, bea 
względu ua jog) kwa! fiVveje do na­
uczania, studja wyżs su określają tylko 
nauczyciel* ze stuijim i uuiw crsytsc- 
kiemi i ewentualnie egiammem nau­
czyciel ikirn, bez różnicy we wynagro­
dzeniu z i uzyskane kwal fiiaojo. Z l i ­
czy co, ż e g ł /  braknie kaalydató w do 
żmudnej pracy kilkolstniei i uwi-ń- 
czenia tych stndjów ńężkim egzami­
nem, jakbyło d itą l, z ijtnjich miejsca 
w szkole niedawni m it nrzyś u, bez 
głębszej wieisy, bez doświadczenia 
życiowego, bez możności po tiero w tulą 
wycnowanien narodowem przyszłych 
obywateli państwa.

Czyżby o to właśnie szło ustawo­
dawcom? Skutki tikiej ustawy ni* 

oz wolą długo n* siebie czekać. Dziś 
audydat na wydziale filoiofioznym 

oofi się przed egzaminem, bo pocół 
drogie i męczące stuija, kiedy i bez
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go, stabilizować p. Borowicza w X .  
randze, oraz przyznać dodateft droży- 
śniany p. Wallerowi. Następnie uchwa­
lono podnieść opłaty gminne od bydła, 
kcni, psów, wypasania na błonn.ch, 
za użycie rzeźni, opłaty kancelaryjne, 
pogrzebowe, od wystaw sklepowych 
i t. p.

Zamykając posiedzenie, burmistrz 
zyczył wesołych świąt. Będą oto we­
sołe, kiedy ohleba niema. Lepszy bo­
chenek chleba, jak życzenia. (lJrzyp. 
Red.).

Ładne świadectwo.
P. Burmistrz, zwołując dalszy ciąg 

posiedzenia Rady mhjskiej na dzień 
9 giudnie, pozwala aobio uprzejmie 
nadmienić, nże nieregularny ud iał 
W W P P . Radnych w pcsied seniacb, 
względnie częste atsentowanie się, 
■powodowało JUŻ kilkakrotnie nie dojście 
posiedzenia do skutku14. Apelując do 
współpracy panów radców miejskich 
wobec bardzo ważnych interesów gmi­
ny, u ż .l się p. Burmistrz, że „na 
zewnątfzu wywołują „wrażenie lekce­
ważenia obowiązków połączonych z 
mandatem radnego11. My sobie zapa­
miętajmy, j=k to radni pojmują w tych 
ciężkich czasach obowiązek względem 
gminy i jej mieszkańców. Z  diugiej 
jednak strony dodamy, że roy „na 
zewnątrz11 jesteśmy'przekonani o lek­
ceważeniu obowiązków przez nie­
których radnych, o ile nie idzie na 
Radzie o sprawy obchodzące ich sa­
mych lub uh familje. Regulamin po­
siedzeń Radj powinien być ostrzejszy, 
pan Burmistrz powinien gorliwością i 
dbałością własną o interesy gminy 
wywrzeć za chęcający do pracy wpływ 
na ojców-rajców. Tymczasem są to, 
zdajesię skutki kołysankimagistraekiej, 
nuconej troskliwie do ucha pobożnym

nich osiągnie łatwo I X  V III i V II  
stopień służbowy, a w społeczeństwie 
i tak prawtm istniejącej ustawy bę­
dzie nadużywał tytułu „profesora11, nie 
dorósłszy c zęstol u  ć jozie men: wiedzy 
Ucznia < puszczającego zakład. Hamul­
cem przed zalewom szkeły e lementem 
nicdokształcony m był i będzie egza­
min. "Walczyliśmy o to ze Austrji, aby 
zniknął nswet stan supłem ki, wyzy­
skiwany bezwstydnie przez ówczesny' 
rząd, a łsmiący zastęp talentów dobrej 
wol; , a bogatej pracy i to ze względu 
na dobro szkoły. Dziś wobec biskn 
sił szkołę śj e dnją zepebme się na brzeg 
przepaści. Uratować ten stan można 
tylko przez Teformę studum uniwer­
syteckiego, z drugiej jednak strony 
przez należyte uposażenie nauczycieli 
Większej ilości włożonej piacy musi 
przyświecać obok względów ideowych 
realny cel życiowy, wyższa nagroda 
za pracę. Jeżeli ogólna dzisiejsza nor­
ma nie zabezpiecza spokojnej pracy 
nauczycielowi szkoły średniej, to po-

wyznawcom jego bur mi .trzowskiej mo­
ści —  jak ci pościelą, to choć nie chcesz, 
nśniesz!

0 galerję obrazów  ląb sk ich.
Ściany biur magistrackich zdobią, 

jak wiadomo, cennb obrazy, własuość 
rodziny Dąbskieb, zdeponowana przez 
nią w Zarządzie miasta Rzeszowa. 
Obrazy te niszczeją z dnia na dzi* ń i 
zanim je ktoś z poza funkcjonariuszy 
magistrackich i ich interesantów oglą­
dać zdoła, pójdą ślad, m wszystkiego, 
czego dotknęła ręka magistracka.

W ięc czas o niih pomyśleć. Nisz­
czeją od kurzu, niszczeją od dyma pa­
pierosów, od kopciu lamp naftowych 
(obecnie). Czy nie lepiej by było spa­
kować je do skrzyń i niech czekają 
lepszych czasów i lepszych rządóa, 
gdy będzie można urządzić w Rzeszo­
wie muzeum miejskie. Wszak o tem 
już się dawniej mówiło i wstyd, by 
takie miasto jak Rzeszów nic ze swej 
strony nie czyniło dla kultury mie­
szkańców, dla kształcenia tych rzesz 
młodzieży, któr&by więcej i chętniej 
korzystała ze sztuki od p. p. referen­
tów magistrackich.

Możeby w tej sprawie zabrała głos 
ta część Rady, która jeszcze myśli o 
dobru mieszkańców miasta.

e   -*s

Ze sali sądowej.
------------------  kg

„ M i ł o ś ć  s t a r c a ” .
w okolicy Niska zdarzyło się, że 

61 letn, kochanek zamężnej 41 letniej 
gospodyń, chcąc się pozbyć swego 
rywala w esc bie prawowitego męża 
pani swego serca, udał się do Niska 
: wyseukr.i tam mordercę w osobie 
dwadzieścia kilkakrotnie karanego in-

niżanie godneści profesora przez sta­
wienie go na równi z jakimś niedo- 
ksrtsłcoDj m zsrobinkiem szkolnym jest 
tylko wykładnikiem albo złych ten­
dencji albo bezkrytyczneś* i ustawo­
dawców. Szkołę trzeba przed zagładą 
ratować, sił nauczycielskich prawdzi­
wie fachowych szczędzić, a przez od­
powiednie uposażenie wzmóc ich wy­
dajność mózgowądle. przetrwania chwil 
może narazie krytyczniej szych dia 
szkoły.

Że to sprawa nie błaha, zwraerm 
uwagę, że dyrektorowie województwa 
Poznańskiego i Pomorskiego w tej 
właśnie sprawie odbyli zjazd w dniach 
6 i 7 listopada w Poznaniu, a świadomi 
niebezpieczeństwa grożącego szkole 
średniej, wnieśli do Wysokich Władz 
memorjał, wykazujący, jak wielkie nie­
bezpieczeństwo dla wartości samych 
szkół i dla społecznego stopnia nau­
czycieli tych szkół tkwi w ustawie z 
dn. 13 lipca 1920 przez to, iż jest o- 
bojętna na. kwalifikacje nauczycieli.

dywiduum, Dulęby, który podjął się
za 5.000 Mk zgiąmić ze świata nie­
wygodnego męża.

Kochanek wręczył najętemu zbó­
jowi 2.G00 Mk, a resztę obiecał mu 
zapłacić po dokonaniu niecnego czynu. 
Pokazał mordercy przez szparę w sto­
dole ofiarę i radził zastrzelić w chwili, 
gdy nic złego me przeczuwający wie­
śniak, będzie gnój w pole zwoził.

Tymczasem w najętym do wyko­
nania morderstwa człowieku zakoła- 
tt-ło sumienie.

Udał się do karczmy we wsi X ., 
poprosił tam wójta i swą niedoszłą 
ofiarę i rzekł: „uism waru do wyja­
wienia wielką t>j» mnieęu !

Zażądał, by złożono do rąk wójta 
1000 Mk, które staną się jego własno­
ścią, jeśli to, co un opowie, okaże się 
w ciągu 8 dni prawdą.

Wówczas dopiero opowiedział ze­
branym o wszystaicm.

Niedoszły niebo jzezyk uwierzy ł mu 
nety r-bmiast i wręczył 1000 Mk, uści­
skał go i sowicie ugcś Ał, poez* m u- 
d«nó się na posterunek Poiuji P., który 
owego kochanka przyaresziował.

Podejrzany do wszystkiego się przy­
znał i podał, że chciał „rleszczęśliwą 
kobietę wyciągnąć z pi«-kia...“

Okazuje się tedy prawdziwem przy­
słowie: „w starym piecu djabii palą11; 
61 letni starzec najmuje zbója, celem 
zgładzenia męża kochanki..... historja
jakby' wycięta z kroniki paryskiej.......
Dla illustraeji doasć należy, że ów 
czuty kochanek, którego ciepłoty serca 
szron jesieni życia n:e oziębił, obcho­
dził się ze swą żoną w sposób bru­
talny a nawet —  jak sam opowiadał — 
cbciał ją zabić uderzaniem młotka.

Epilog rozegra się przed najbliższą 
ławą przysięgłych.

Pamiętajcie o gwiazdce dia żołnierza.
Dziwnem dc pewnego stopnia i to, 

że Władze szkolne nie zatroszczyły 
się o to, aby dać możność poznania 
ustawy interesowanym nauczycielom 
przez rozpowszechnienie jaj treści 
druki* m. Ograniczyły' się jedynie do 
ogłoszenia ustawy' na drodze urzędów* j  
i to we wyjątkach.

Gdy minie płonne nadzieja popra­
wy Icsu i stworzenia warunków moż­
liwych do intenźywnej pracy, zapewne 
i nauczyciele naszych gror miejsco­
wych przyjrzą się także dokładniej 
ustawie.

Opiuja społeczeństwa naszego bę­
dzie wkrótce miała powody do sarka­
nia, więc niech pozna przyczyny gro­
żącego upadku, niezależne od naj­
lepszych usiłowań pokrzywdzonych i 
poniżonych pracowników. p.

C Z A S  O D N O W I Ć  
P R Z E D P Ł A T Ę .
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W yfóczony ze  socjalizmu.
P. X . docent uniwersytetu w Kra­

kowie kupił 66 q. węgla, który mu 
przywieziono i złożono przed domem. 
P. X  z poglądów był dość zażartym 
socjalistą. Poszukał robotnika, jedne go 
z towarzyszów, i rgudził go za znie­
sienie tego węgla do piwnicy po 10 
Mk od cetnare. Towarzysz zniósł 
60 q., reszty nie chciał. Na zapytanie, 
dlaczego ro ztv nie chce znieść, tow. 
odpowiedział: Pracowałem 2'/» godz., 
to na dzień całkiem d-giyć, więcej pra­
cować nie rajśię. hiie pomogły przed­
stawienia i prośby. Tow. j dynie ąię 
zgodził wypożyczyć p. X  koszyka i 
grabków, siadt sobie spokojnie i przy- 
pativwał się, jak p. X . sam znosił. 
600 Mk było mu dofcyć, nie chiał wię­
cej zororuć, boby to przekraczało jego 
dniowi' czas pracy.

P. X. po skończonej orscy powiada 
towarzyszowi: Niech was d . . . .  wez­
mą z waszym socjalrrocrc, zarabiacie 
więcej za 5 %  godz. prac.;', aniżeli ja 
za cały tydzień przy 6 do 9 godzin­
nej pracy . I to 2 lA> godz. wam za 
dużo. Takiego socjalizmu nie rozu­
miem i nie chtę znęć.

I wyleczył się radykalnie! Fakt 
autentyczny.

REKLAMA
je s t  dźwignią handlu i przem ysłu

Od Redakcji.
Najbliższe numery „Ziemi Rzeszow­

skiej" poświęcone będą pamięci mło­
dzieży szkolnej z Rzeszowa, która na 
apel Ojczyzny stanęła w szeregach o- 
cnotniczych i najdroższą krew swoją 
mo*K ofiarnie w jej obronie.

Gdy na wnł o.ic zagrożonego Lwo­
wa poszła z Rzeszowa ochotnicza kom- 
panja studencki, dzieje jej bohater­
skich trudó v opisało trzech u .zeetui- 
ków pamiętnych walk, stwarzając w 
ten sposób drogocenna pamiątsę dla 
kolegów i ich rodzin, a równocześnie 
jeden dokument więcej dla przyszłych 
badaczy haszy Ii dzi qów.

I my, chcąc uchronić od zapomnie­
nia czyny i trudy ofiarne, poniesione 
w ostatniej wojnie bolszewickiej, ape­
lujemy do wszystkich uczestników walk, 
jak równitż do pełniących służbę po- 
zafrontową, którzy jako ochotnicy o- 
puścili ławę szkolną a teraz na nią 
wracają, by n.;d iyłali nam możliwie 
zwięźle, na niezachwianych faktach 
oparte opisy wrażeń, przeżyć i walk; 
które w czasie służby wojskowej 
przeszli. Opisy te będziemy w miarę 
miejsca drukować z tom przekonaniem, 
że spełnimy wysoce pożyteczny czyn 
obywatelski.

Odbitki tych artykułów stanowić 
będą treść wydania książkowego, po­
święconego młodzieży Rzeszowskiej 
w boju. REDAKCJA.

KRONIKA.
Demobilizacja zupełna roczników 

1895 i 1896 ma nastąpić otanowozo w 
najkrótszym czasie. Również i 2570 
oficerów zostanie zwolniony oh ze słu­
żby, a między nimi 600 starszych wie­
kiem pułkowników.

Szkoła mleczarska w Staromieściu 
i szkołu rolnicza w Miłocinie przejdą 
w bliskim czasie n i etat państwowy. 
Szkoła mleczarska w Staromieściu bę 
dzie jedyną tego rodzaju państwową 
szkołą w Polsce.

Obywatele mieszkający za mostem 
na Wisłoku apelują do czynników mia­
rodajnych, aby te p .starały się o bez­
pieczne przejście na Pobitną (szcze­
gólnie dziewczętom) i o zachowanie w 
nocy e.pokoju.

Otrzymujemy następującą odezwę.
Komitet opiekuńczy szkołą imienia 
Tad. Kościuszki, do której uczęszcza 
najuboższa młodzież miasta Rzeszowa, 
zwraca się do Społeozeństwa z gorącą 
prośbą o pomoc materjaluą dla tejże 
młodzieży, bądź to w ubrańkach, pła­
szczach i obuwiu bądź w pieniądzach, 
za które zakupi się książki, zaszyty 
i ubrańka.

Datki wszelkie przyjmuje Zarząd 
szkoły im. Tad. Kościuszki, ul. 13f>r- 
nardyńska (szkoła im. Mickiewicza) w 
godzinach rannych i popołudniowych.

Apel. Organizacja Obrony Narodo­
wej apeluje do wszystkich Górnoślą­
zaków i Górnoślązaczek 1) urodzonych 
na Górnym Śląsku Polaków i Polak, 
którzy w bieżącym roku lub w na­
stępnym ukończył lub ukończą lat 20. 
2) Gor-oośląraozki żony Małopolan, o 
ilu wykażą się m >f ryką ślubną. 13) Nio- 
urodzouycii na Górnym Śląsku, którzy 
stamtąd jako Polacy przez władze 
pruskie najwięcej w r. 1885 (rugi Bis- 
inarkowskie) zostali wydaleni, by ze­
chcieli w interes5e własnym i cafrgo 
Narodu zgłosić się w biurze tejże Or­
ganizacji (Kasa Oszczędności II p. co­
dziennie od 10 d> 12).

Poznański kwiatek pocztowy. Zda­
rza się to już nie pi r-tz pierwszy, 
że niektóre numeru naszego pisma, 
wysyłane prenumerat arom w Pozna­
niu, zwracają do Rzeszowa z dopiskiem 
„odb. jest. nieznany* —  „zwroo*. Ostat­
nio powrócił po kiiaudniowej wędrówce 
znowu jeden taki numer z podanym 
dopiskiem i podpisem widocznie fun- 
kcjonarjusza poc c'owego —  6/12 O v- 
czarczuk! Dziwnem utoli, że pozatem 
inne numery do- rąk adresatów dooho- 
dziły czyli adresat był znany, adres 
ten sam, dostatecznie dokładny. Lis­
tonosze również nie zmieniają się z 
dnia na dzień. Chyba więc należało­
by przypisać takie „zwroty* samowol­
nej cenzurze takiego pana, który, li­
znąwszy numer za niecenzuralny dla 
jego łaskawych zapatrywań, odsyła go 
do miejsca urodzenia, narażając admi­
nistrację pisma na ponowne koszta 
przesyłki a pt enumeratorów na nie­
zadowolenie. Widocznie już i w Poz­

naniu, żeby mieć s?ozęście, trzeba 
być ładnym i podobać się.

Wypadek. Uczeń i ca tutejszego gimn. 
żeńsniego, zabawiając się na pauzie, 
chciała popisać się p?zed nauczyoiel- 
ką, że umie się na bucikach ślzgać. 
Na stawku była „ujeżdżona* ślizgaw­
ka. Popis sfeońezył się nieszczęśliwie. 
Dziewczynka przewró. ił - się na wznak, 
uderzając głową o lód. Nieprzytomną 
odniesiono do domu.

O wypadek zawsze łatwo, a w 
mieście chodniki nie czyszczone, przy 
tern dzieci wyślizgują tory zwłaszcza 
na ohodnikacli betonowych. Przy rzę­
sistym oświetleniu w mieście, w nocy
0 ofi iry nie będzie trudno.

Jak Magistrat dba o zewnętrzny wy­
gląd miasta, może się każdy przekonać, 
gdy  zobaczy na Nowem mieście słup 
drewniany (dobrze, że ociosany) któ­
rego by się nie powstydziła i Psia 
Wól :a, a na nim drewniana tablica 
orjentaoyjna. Wszystko takie od sie­
kiery, nawet nie pomalowano. Nad­
mień ć wypada, że w odległoś ń nie­
cało pół metra stoi latarnia, na której 
można było umieścić ową tablicę i 
oszozędzić przechodniom wielce este­
tycznego widoh a. Nie wspominamy 
już o tem, że zamiast napisów „do 
Krakowa, Lwowa i t. d.“, które to 
miasta i ioh położenie każdy zna i 
według nioh się orjentuje, umieszczono 
napisy do Sędziszowa, Ł  ińonta i t. p. 
Ot tak na swojem ścisłem, maleńkie ■ 
podwórku tak, jak i prawie wszystkie 
magistrackie zamierzania.

Wziął go na kawał. Do jednego *  
dyrektorów pewnego rzeszowskiego 
konsumu p. S. przyszedł sobie ż/dek
1 zaoferował mu bardzo tanio wagon 
różnego towaru, po b. niski h cenach. 
Potrzeba było tylko 20 000 Mk, na 
wykupienie tego wagonu z kolei. Pan 
S. najął fury i zajechał z nimi na 
rampę kolejową przed wskazany wa­
gon i dał owemu żydkow* 20.000 Mk, 
aby poszedł wagon wykupić, sam zaś 
pozostał przy wagonio (na zlecenie 
żydka) i czekał. I czekał sobie od 3 —6, 
wreszcie się zmiarkował i zaczął po­
szukiwania, alł nadaremnie,— żydek 
znikł. Dopiero po dwu dniach pozna­
no go w Krakowie i kazano areszto­
wać, lecz, niestety, część pieniędzy już 
poszła w świat. Tak to wyobodzi się 
na handlu z żydami.

Nowy kwiatek z niwy magistrackie].
Niedawno z wróciliśmy u Wagę, że skle­
py miejskie sprzedają mą „ę ku turu- 
dzaną bez kartek ile kto ohoe i żo 
przeważnie wykupywali ją  żydzi na 
pasek. Przewidywania nasze się spraw­
dziły, bo dzisiaj ta sima mąka w pas­
ku jest bardzo droga, a Magistrat te­
raz po nie w czasie, gdy mąka już jest 
w pi sku, wydał kartki i sprzedaje ją  
za kartkami. Czy dużo jej jeszoze zo­
stało, to pytanie, bo trzeba było od- 
razu zaprowadzić kartki. Ale to zaw­
sze musi być po magistraoku.

Sekcja szwainiana dla żołnierza p oi, 
utworzona przez Koło P. B. K . wyk*-
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T T r r  w układu inż. Antoniego iignera do urzędz®- 
I  3 I X .  f x l  n*a la*u- — D° nabycia jedynie u autora-

H n e s z ó w , u l. H k a r b o w a  3 . i-

»uje następujący wynik. Dochód sek­
cji wynosjł 70.552 M« 20 fan., roz- 
chód 68 722'50, sald. ł 1804'70

W  szwalni bezpłituej uszyto 612 
garniturów bielizny, oraz 1 mundur 
i pantofl i dla zmarłej icgjonisbki. Na­
prawiono 68 koszul, 93 ptr talesonów 
i 4 muudury żołnierskie, obrębiono 7.3 
•chustek do nosa, obrzucono 200 par 
•oaueek. —  W  szwalni płatnych szwa­
czek uszyoo 1.041 j n a  tar -T bihizny.

W ydziat P. B. K.
Wantę gospodarczą na dochód ubo­

gich mi»,s';owy di urząd/a Towarzy­
stwo Pań św. Wino-niGego a Paulo w 
niedzielę duia 19 b. tu. o godzinie 3 
po połuin u w sili „Sokoła11. W  cza­
cie Wenty przygrywać będzie muzy­
ka wojskowa. Wstęp 5 Mk, dla dzieci 
A Mk.

Walne Zgro nadzenia Twa Gimna- 
ąjum realnego żeńskiego w Rzeszowie 
odbyło się w niedzielę dn. 12 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa Dra Kro- 
guUkfago. Zo sprawozdania Dyrekcji 
i Zarządu wynika stały- rozwój zakU- 
-du, który od 10 lat istnieje dzięki 
pracy i pdS wiąoeaiu jod a >st»k, dba­
łych o rozwój oświ ity w na ize.-n mie­
ńcie. Instytyej-., któoi okazał i się w 
naszem mieś ne nmzbedua i przeszła 
■ogniową probe w mjgirszych czasach 
wojny, wymaga kosiecznie silniejsze­
go  poparcia i prancy, których pry­
watne Towarzystwo dać jej w odpo­
wiedniej mierze nie może. Koniecznem 
przeto dla d-ilsz “g > rozwoju giinna- 
a.urn byłoby jak n jsaybsze umiasto- 
owieuie cał j  instytucji i w tym kierunku 
przyjęto w di os -k Dra Wysock ego. b y 
wybrać Komisję, która/by tę myśl jak 
najrychlej u zeuzy wistuiła.

W sprawie przyjęcia żołnierzy wra­
cających Z pola. Na" rogach ulic poja­
wiły «:ę następują odezwy: Db  Lu- 
daości Miasta Rzeszowa! W nsj bliż­
szych dniach wWiC-iją d > nas nasze 
zwyWięskk- wojska, które w -dh wili uią- 
bezpieitec-ń<t wn piersią s^oją zasłoniły 
całość ojczystych granie i bezpieczeń­
stwo naszego życia i tn.euia.

Niere- po yrac*ją -y p > krwawych 
.znojach żołnierz —  uisł b-»t odczuje 

lerds iy.na óć, -.ciążą .-a wito społeczeń­
stwo z dzielną i-.rinją ns.ro lo wą, jago 
chlubą i tirozą, ii^ri od żuje niszą 
miłość i wd ęczność!

Przeto ca ztiak dany piv, :z o bę­
bnienie na rogach uiic spieszany wszy­
scy m  dworzec kolejowy, by dać gło­
śny wyraz naszym uczuciom!

Nfaeh ta powitilną manifestacja 
będzie radosnam zaspoko-emom po­
trzeby nasz, eh serc, a. dla wracają­
cych bohateró w choćby częściową na­
grodą za spełnienie twardego, żołnier­
skiego trudu.

Zarząd Pow. Komitet]
Miasta Rzeszowa. Obrony Państwa.& Organizacji Umysłowo Pracują­
cych (lokal Tow. Kasynowego) odbę- 
d i  . się w niedzielę dnia 19 b. m. o 
godz. 4 pop. Odczyt o stanowisku spo- 
teeznem i politycznem iuteligenoji w 
dobie obecnej.

Znane sposoby. Od jakiegoś czasu 
pozniitały po sklepach wszelkie towa­
ry, poszukiwane skwapliwie przez g o ­
spodynie w >bec nadchodzących św ąt. 
Niema ich ani na lekarstwo, ale kup;y 
robią u p r z e j m ą  nadzieję, że nadejdą 
lada dzień. I nad jdą, ale droższe o 
jakie 109°/0, bo przecież trzeb i pomy­
śleć i o gwiazdce dla konsument iw. 
Jut nawet są w drodze — z magazy­
nów, gdzie skrzętnie je  pochowano do 
skfapó w.

Opłata pocztawa. Od dnia 15 b. m.
w calem państwie zostały podwyższo­
ne o o taty pocztowe. L st zwykły kosz­
tuje 3 Mk, list polecony 6 Mk, list 
ekspresowy 10 Mk. Zasadnicza opła­
ta od telegramów węnroi 6 M i, każ­
de zaś słowo 1.5) M<. Opłata za rez* 
mowy tslefinmzne m ędzy miasto we 
podwyższona o 159 ó,,.

Mąkę na maca dat M igistr it żyd >m 
swojego czasu, oiekawość, ozy tsż 
katelicy otrzymiję mąk? chociażby w 
minimalnej ilości u* święta.

Zimno W szkołacn dije się mło­
dzieży i nau cz/o.elom we znaki. Sale 
szkolne, opalane niedostatecznie (o- 
szezędnościowo) i to drzewem, nie na­
dają się do przebywania p^zcz kdk* 
godzin naaki, dla młodych, najczęściej 
anemicznych,orgamznów. Nauczyciele 
i nauczycielki także tylko n» chlebną 
owsianym żywieni, me mija potrze-, 
bnej odporności nz^cznoj.

Gdzie się wł .ściwie po.iz:ewa wę­
giel, że go nawet szkoły dostać me 
mogą 'i-

Wjkytacja szkuł średnich. Red ca 
szkolny Dr. Jalner b+wd w naszem
m ieście  ‘dła prz 'pro wadzenia wizytacji 
w m ęsk ich  i ż ń^kicm  g im n a zja ch .

Ostatnie po3ledzen;e Organizacji O- 
brony Narcdcwej oibyło się pod zna­
kiem z.iglądają icg» uporczywie głodu. 
Uchwalono wysłać jedsn inuiorjał w 
sprc.wie wvkup i bydła przez wejsko- 
woś'-, do M n. rolnictwa, wojny, pre- 
zydjum ministrów i posłów; dragi zaś 
w te same miejsca w sprawie ogólno 
a pro wiz. Poruszano również sprawę 
dostaw wojskowych, które p. Jędrze- 
jew iiz oddał lwowskiej firmie, pcmi- 
j.ijąc miejscowe i wiele innych spraw 
na eznie, któro z p: w c łi braka miej­
sc .i, podamy w następnym numerze.

Cieszmy się, bc już 7 pociągów 
mąki przybyło z Rumun ją Niestety, 
wszystkie miasta postarały się o przy­
dział z tych transportów, tylko nie 
n-tsse.

K mienhu Pinkasa przy u!. Miko­
łaj i j-*sb nieilisk'em piskirzy różuego 
gituaku i jednym wielkim migazynem  
paskarskim. Magistrat daleko szuka za 
mąką i zbożem nie wiedząc, że maje  
pod ręką. Niema nocy, aby ula zaje­
chała tara z o zbożem, kt órem całe po­
koje nawet na piętrzs są zipohane. 
W  miniony piątek ęwieź i ż /d zi do 
te jż e  kamieni i /  wagon enkrn, ale ta 
i n się jaż n:e u i jło, bo p oh j i budy­
nek ot oczyła i.... z o i ir * n się coś stało. 
O o, m ógłby p o whwLti oć tyl ło M gistrat. 

Ładna perspektywa. Panowie ma-
sare o po ‘iesz-iją, ż o jeszcze przed św ę- 
•  mi cena tłuszizn dojdzie do 500 Ms. 
Wteaczas to już naprawdę albo chłopi 
będą jedli sami swoje Świnia, albo pa- 
ucwin masarze s wój tł tszcz.

Kuchnie i herbaciarnie ludowe, o 
które k lKakrot iie zabiegała Org. Obro-O O
ny Narodowej, zostaną ostitccznie w 
tyra tygodniu otwarte. Oby tylko speł-

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Yerstandig
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. *
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Świąteczne ogłoszenia — reklamowe
do „Ziemi Rzeszowskiej" przyjmuje Drukarnia J.*A. Pelara (koio Pary).

jjjły -w łych ciężkich czLsech zamie­
rzony cel.

Kle rei o wstaje... W  nory z 6 na 
7 iege Hi c sifcefi zjuwążono w rocy 
około 3 gr.óz. „ sklepie z ir.ię.Enri u 
BiikssS Eleii d iir.lzt' iik|. Prze d &Lle­
pem stfcł wóz r sh d o m n j mięsem. — 
Zbłąks ny jsizec hc dzieó pcmyśkł sobie, 
że „kto rant wstaje, tu chyba wywozi 
na kolej!“

Zestawienie dr chodów i lozchoćów Koła 
Polskiego Białego Krzyża w Rzesicwie,
za czss cd 1 kwietris do 31 paździer­
nika b. r. D o c h i  d y :  przGi-tslcść 
1 asowc 4.080 Mk EOft-n., dętki jedno- 
iazowe 2 £87 87, w lhdki n .esięczne 
członków 616 ((i, dochód z festynu i 
koncertu 20.827 61, ze sprzedsży zfll- 
czka P. B. K . 3.819 21, subwencja 
20 493 50, różne 212 69. Razem 52.887 
Mk 88 fen.

R o z c h o d y :  na cele oświatowe 
dla iołrierzy 2 680 Mk 37 fen. wy­
datki na cele P. B. K. 1.24945, ra  
zakuj no cdznsk B. K . 2(0, zapomoga 
dla inwalidy 50 Mk, zabupno płótna 
na bieliznę dla szwelni poi. żołnierza 
12.600, zakupno odznak dla ochotni­
ków 1.430, wsparcie dla sierót wojen­
nych 1000, koszta na zjazd do W ar­
szawy 1.293 70. druki 200, kursor 75, 
opłaty pocztowe 6 M l, złożoio na 
książeczkę Tow. zal. i kred. 82.39336. 
Ri zem 62.887 Mk 88 fen.

Skarbnik K , ł s  P. B. K .
As. Dr. Chmielnikoirski.

O G Ł O S Z E N I A .
l l n r O C 7 S m  CC7.iwcg< znaisz.ę, który 
U | ll O g ł C  III dnia 18 lUtojijidH 2Eii'azi mój 

portfel z pieniądzmi w kwocie 2.C00 Mk wraz 
s  dokumentami wojakuwea i i inne, dlft niego 
nic nie znaczące papiery, by je zecbciid n.nie 
zwrócić za wynsgredztniem 20C0 Mk. Adres 
Pawid Koretz, R eazrw, ul. Kopernika 0. 1—2

r & r l 7 i m n  podczas jazdy knlw-'ą ze 
w H  ICU IAIU IIU  Lwowa rlo Kzeszowa Józe­
fowi Kubitzi w i w dniu 24 listopada b. r.‘ jego 
dokument tymczasowi go urlopowania wojsko­
wego wrsz z leg. afezd. 1 okument ten unie- 
ważnta się w celu otrzymania duplikatu. 2—2
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Składnica Kółek *

er. a a w  y a  s t j  f s i  nas
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u
n iJj Rolniczych g  * =

VII v! ttl
Stów. zurejełtr. s -;gr

¥  R Z E S Z O W I E  =
w domu wtonym

X
i

stswenyszsr.ie zarej. i  egrss.. per cjką

w kztcztw ‘e.
Walne Zgtrntadrei te Składnicy u- 

chwrl lo. iż rsjnhza kvtt ud lałowa 
cjłcn' > w-s wy<et c K l l b —. Cbc- 
wig/llcot Wr-zystk ch cztcitów jest nie- 
zrtocis e Lttaał swńj uzupełnić, a na­
wet wptact go w wsluric markowej.

Nlezartcsowaiiie s'ę cis tegs wezwa­
nia noże spowodować u t i t  piawa 
C lut k* i wstrz'nanio wypłaty dywl- 
derdy, która obecnie wynosi 3’/,.

Ux

x
X

-VVW\/WW-

Dywidendę w y p k ;*  i udziały 
przyjmuje się codzi^Haie w go­
dzinach urzędowych, t. j. od 
9 do 1 i od 3 do 6 w biurach 

Składnicy.
N /. telefonu : 44

nuu
i
nx
X
X

Unieważnia się *1% $ ::''
wa Zająca z Głogowa.

przy Placu KJti reskiego .’.
Na p ąlsUwiO whłety Waiu. Zgt»ma- 

d/.e i* HO. utarta b. r .
wypłaca! 8 ;C„ uywideaty od udzi^tW na 

pra.rdlożoną kulsżeczkg addt«ł<>wą.
{brr/Jnnje: u toutły - d iO Mk do 3R/W

g  Ms, iC«pis>>vr*j ! Mki.

§  n f a k h u n e h  ś i e ż f c y ( » a # 0

i
1 
I

z opro'.eir,je,atiT>t  ̂ j>ó{rfs:/n«ac:
' “ i CzP«tSÓ v

■ Na członków pt.yonuje Zł.rząd.
btodilay urr jiow e •!'■% doitawf.ów jaj, 
Supujatty-h i stotu v> ćr.i jr,t'.yjpe,inir

od ti Jo i.
Adre6: U z ’szćw, i'Ińsk iego. —

Nr. relef inii • 58.

iMffi sm  e r  ust,:* b  aa  r » 8

x x n x ^ n m n u % n x m

WZOROWA SZKOŁA l
frlsanią na maszynach S 

w Rzeszowie, ul. Bema 1.636. ^
urządza kurs nauki pisaniu na myszy- w 
mjcn róźay, h systeciów, według tiajnotv- 
szej men dy amerykańskiej ( yHt“m J0- 

paicutcy).
Wili*;’ w kaic^in czastci cd gadziny 5 do 

? po południu.
'■cównież przepisuje i powiela szybko 

1 ef-Rrannie wszelkie plsrna jak: sprawo- 
adonia, okólniki, bil nt pctdariu, zawia- 
don>tenla, prree naukowk-, fomatilarze itp.

# I U |lii M r jc io h  ] ‘rięgow-ki ze ówięczycy 
/  l^UUII na taigu w Ezeszowie kattę zwol­
nienia od wcij-ka. Kartę tę unieważnia się ce­
lem otrzymania duplisutu. 2—2"

p| ortem  If p< szi,kl>J(‘ lcbti i">*i-C L C III^P iyna“ p. leyt.TTiTe Rzfyzów.

cfr.-.SKŚ£3fe£S'Jfe

zenta na. 
Etowata- 

1—1

MICHAŁ MATERNICK I
w  R ze szo w ie , ul. 3>go M aja 4.

roleca: krawatki, kapelusze miękkie Piessa i Huckla pe 580, 765 
820 Mk, rękawiczki, pończochy, skarpetki, flldecosse bawełniane 

i wełniane, najlepize sznurowadła, nici, bawełny i wełny z fabryk 
francuskich I angielskich.

ZASTĘPSTWO i skład hurtowny wyrobów Iwowjkiej
fabryki „Tlenf( w Rzeszowio.

Swój do swego!

„ D o r o t o "
w  Rzeszow ie, u l.3-M a ja  1. 20.

poHr.tikuje:

Pianina, kapy na łótka, dywa­
ny, lustra, stoliki, portjery, łyż­
wy, dywaniki, maszyny do szy­
cia, ubrania, futra damskie i 
męskie, płaszcze zimowe, bie­
liznę i t. p.

„ D 0 R 0 T E U M “
;ra na skł-idzie:

Fortepian (Windhcffer) 18.000 Mk., 
powóz na pJłollv nych cslech 55.000 
Mk, kareta skórą kryta 30.000 Mv, 
portjery, wózek dla chorego, na re­
sorach, dywany kilimy, obrazy, skóra 
z wilk - litewskiego, fartucny da po­
wozów, laatpa elektryczna, spodnie 
spr rta we, płaszczyki dziecinno, suknie 
I bl< z. I damskie, rewolwery, bielizna 
dziecinna, eburte, kapy na lóiks, 
karłn (antyki), sfór warstatowy, cy­
lindry, kalosze, peleryny, pratzez g ■ 

mewy I t. p.

t i * a o  vod*gu je  i o s i i t e t  O d p o w te n is ia iiiy  K e d d k to r h ru n c is io k  S ttjżk iew icz . —  Z  4 ro k ‘i r a i  J .  A . P e la ra  w  Bzeszo w ie .


